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KOSZTUJE w POLSCE NA KWAitTAŁ 1 złoty. 
W Ameryce na caty rok 2 dolary. WeFranc|120fr. 

W Danji na cały rok 10 koron

Tygodnik ilustrowany
poświęcony sprawom Ludu Pol
skiego. Wychodzi co niedzielę

Adres Redak. i Adm.. Kraków, św. Filipa 1. 17.
O głoszen ia za w iersz  m ilim . 20 gr. w  tekście 30 gr. drobne 

5 gr. za słow o najm nie j 1 zł.
K on to  czekow e w  P. K. O. Nr. 400.000 i 140.288.

O zjednoczenie ruchu ludowego.
Pisana Ludowe coraz tto częściej podejmują szumne 

hasło zjednocz eniiai .melm ludiow-eigo, .rorabitego obecnie 
na tyle różnych partyj j grup. l>o nazwy ludloweów 
pretendują -poza masizeim - stronnictwem W yzwolenie, 
Jedność Ludowa, iPułlfcowcy, Piast, Związek ĈJ11botptsiki 
girujpa Okonia nawet, i  p ó g  wie kto jeszcze. Podniosła 
1 rasło zjednoczenia najpierw „Sprawa Ludową.1'1 Bry- 
lowsfea, Pm ,e o zjedmiocizieiniiii bardzo górnie i elunuifnie 
pos. Lamgiier w „Wyzwlo-laniu11 oiraz .„Oa-zeln Ludowa1;! 
Goś nńe coś majaczą też n  'dem pisma piastowiców. 
Każde z tych sitnounmctw by chciało stać sną tym  gid-' 
wmymi trzonem oweg'o w ielk iego zjednoczonego ruchu 
ludu polskiego.

Hasło to zbyt wiellk-ie i wzniosie, by nad inicm 
przejść dio porządku. Świat idzie w kh-nmku napirawdę 
demokratycznym. Maiozeil-nem przykaz-aiibi-em, niebu 
ludowego w Polsce ijesst rówm-też wydObycky t-ych ukry
tych głęboko bogactw  i .wartości duszy cb-łoipa poi 
ski-ego i  wniesienie ich w masie dio żjycia narodowego, 
tak politycznego jak i -spałeezin-ego. T e  pracow ite miljo- 
nowe' rzesze noboitmieEe, ton zaharowamy od rama dio 
świtu chłop —  podstawa i trzon narodu, powliniem i musi 
znaleźć w  życiu  narodu odpowiednio ważne miejsce.

Przy patrzmy się i rozważm y dobrze, gdzie tein 
mądry, wiełk i ruch ludbiwy, k tóry kiedyś wreszcie przez 
swe przedstawicielstwo polityczne muisi raz wreszcie 
Wiziąść na aiebie ciężar rząd zim i a państwem, a z tym

ciężarem za losy państwa odpotwić^ziałnb&ć- — j ma się 
zogniskować i- przy Mćweij |>air+ jl ludowcij, jako trzb-i 
mowoj ma. się 'zjedhoiczyćę Pow iada poseł Lain-giel mig 
ćlsti inmemi, że nie aiadfcaij wykonywanej pracy, nie sarna 
stairuowość i. pochodź ani ej lemzłhuozniwośc pracy e,zlo 
wieka, szczerze i otwarcie broniącego interesów ludu 
pracującego, w .pieirwiszyini rzędzie ina roli. decyduje 
w ruchu indowym. Przyznaje t«9ż w  pokorze-, że nie 
.liiffiahi. ludzli postów, nie liczba wyznawców daje silę, 
leoz uczciwość i wiara niezłomna, a płomienna tworzy 
zwycięstwo icleji ws/etniej.

W yciąga  też wnioski. /iii. jeśli ktoś mówi o zjedno
czeniu ruchu ludowego, jik o  o idfeale, ten musi jąistjp 
i szczerzo przeprowadzić dobór ludzi, wyrzucić i bez
względnie usuwać każdego szkodnika, każdego karjc- 
»ow icza ,•• ••sprzedaiwczyka i handlarza polityką ludu.

Zasadniczo trzebu&sks zgodzić z powyższym  po
glądem posła Langiem , który ziresztą nie startowi jego 
własności, bo te samie hasła już dawno na łamaen „Ludu 
K atolick iego11, jako .starą prawdę głosim y od szeregu 
lat.

Należy też dodać, że szkodnikiem ruchu ludowego 
są także demagodzy z powodzią tysiąca obietnic,, bla- 
gie-rzy i p ływ acy ipoHityczoiis, ludzie, nio mający dWć 
poczucia państwowości, kultury pa-ństwowuj i. rozumu; 
winni om-i być usunięci poza nawias życia politycznego 
narodu.
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Przejdźmy ipo Holci t-y-cli, k tórzy sotbie roszczą 
pretensje dio wyłączności przy zjedlinoiczemiu ruchu ludo
wego. Zacznijmy ©dl „Pi-aisiba'1. Pisaliśm y już. w ie lo 
krotnie, że str-onniictwio to sitotóiicilio linję polityczną zu
pełnie. Przeszło już w  zupełności -dlałe-k-o poza nawias 
ruchu ludowego, łącząc :się z możnymi tego świata. 
O przyw ódcy „Płaista11 Witoisie, sami posłow ie lujSoiwi 
z jego  strominicitwa poufnie w yrażają się, że to grzyb, 
rosnący' na bagni-sku i polip i że stanowi dla swego 
stronnictwa nieszczęście przez swe szacherki i koziołki 
polityczne. 'O ile  byśimy z całą surowością przykładał-' 
ramy wym agań posła Langiera', w  szczególności ty 
czących moraltniości osobistej do członków, przodujących 
w  :tem stronnictwie trudmoby znaleźć człow ieka czyste
go i  bezwzględnie^ sprawie ludowej oddanego, ibphocby. 
ze świeicą by  kiboś szukał w  dzień jaisny. Pow ala li .sobie 
ręce ci panowie przy dwukrotnych rządach,* aferach 
dojilidowo-leśnych, jajiCiiarako— w yw ozow ych  i tysiącz
nych innych. Ta  grupa łudizii nie mtorże jurż w ięc stano
wić » tego trzonu, koło którego by się poważtay ruch 
ludowy mógł 'zogniskowało.

Okoń, ik-tóry już jutro mloże pójść śladami swego 
kofcgi Dąbała do bolszew ików  też nlie wejdzie w  p a -, 
©hubę. —  W yzw olen ie •. i  Jedlnoiść ludowa, to s-tnon- 
ni&bwa którym -dotąd wybitn iejszej nieuczciwiośoi zarzu
cić nie można, natomiast brak im  jednego —  ważnego 
czynnika,, .t. j. rozumu i  poczucia państwiowego.

-Stronnictwa te^izłożloine z dem agogów najczystszej 
rasy, blagierów  poliby-czinylćlr, kczykaeżyy* w rogów  
Kościoła i duchowieńisitwa , sizeirmieirzy nieuczciwości 
społecznej, opozycjonistów  dla opozycji nie m ogą sŚfea- 
n-owić poważnego elementu, któremu by można po 
w ierzyć ster spraiwy ludowej, łbo tak lud, jako też 
Państwo zaprowadziłyby ku bołsziewizmowi. -Całą war
tość tego zlepka młodych przewrotowców  i krzyk liw ych  
program ów 'zdemaskował najdobitniej ich w łasny przy-

Wiadomości polityczne.
SIANIE  ZAMĘTU.

Coraz to częściej pojawiają się pogłoski, że t. zw. 
chjeniojpia^t czy li iSiaioranłcifwo ósemki i „B iast“  gotują 
się na jesieńfedo obalenia rządu p. W ładysław a Grab
skiego, zarzucając mu, że rzekomo nie potrafił opa
nować kryzysu gospodarczego. Kandydatem  na prezy
denta Ministrów jest marszałek Sejmu Rataj, zaś na 
ministra Skarbu Zdziechowski.

•Stronnictwa te poszukują na gwa.lt sprzymierzeń
ców  u Narodowej Parjti Robotniczej i u żydów.

Również krakowski Zjazd „W yzw o len ia ’1 wystąpił 
bardzo ostro przeciwko prez. Grabskiemu i domaga się 
jego  ustąpienia. Świadczy to o tem, że i na iprawej, 
jakoteż na lew ej stronie Sejmu panuje gorączkowa 
ochota dostania się do żłobu państwowego. N ie uwa
żamy wprawdzie rządu p. Grabskiego iza idealny —  i 
żądamy, aby w ięcej interesom wsi poświęcił uwagi, 
a przycisnął do muru w ielki kapitał. Rząd ten jedna., 
jest stokroć lepszy od smutnej pamięci rządu W itosa 
i poprzednich. Kie też nie upoważnia do twierdzenia, 
że następcy p. Grabskiego będą lepsi.

Dlatego też tę robotę tak prawicy jak i lewicy 
sejmowej, uważamy za równie szkodliwą —  jak napady 

bandytów sowieckich na kresacA.

wóldca Thugutit, któremu juiż próżnia 1 pustka moralna, 
lOperowainie-sziumnem frazesem się sprzykrzyła.

Żal 'Ogarnia każdrgo, patrzącego się na tę ■zachwa
szczoną niwę, jady to- ludzie buszują po naszem rżyoiu 
społeezino-polrtyciziuem. Ozernu Lud polski nie zdobędzie 
się na, jaiąny, poważny i uczciwy k'ieimn'ek polityczny, 
dlaczego daje posłuch krzykaczom  wiecowym ? Przecież 
lud polski, nie składh się ,tzj tego rodzaju wairtogłowów 
i k rzykaczy cio Burek i Sanojca, Okoń i Dąbał ii różne 
inne wieJJkoiśoi iparfyjlne.

Lun poitski, o ile w ięc chce zająć w Rzeczypospo
litej należne mu miejsce, musi wytwo^zy-ć organizację 
polityczną i społeczną —  poważną. N a  je j czele stać 
muszą ludzi-e o czyistem seircu, rękach i  rozumie, -a da
lecy  jod deuraigiogji i  krzyku, zawodzącego na daleką 
metę. Ni© należy się przecież samego siebie okłamywać 
Njeuczmwem jest operowanie hasłami, 'Obietnicami, 
które są niewyfconailinie, i o których wykonanie zresztą 
nikt się troszczyć nie myśli. Organizacja ludu polskiego 
musi być poważna, a  nie warłogiowa, świadoma swych 
celów. Cele zaś te j orgamiiz&icjł dyktuje serce i staie 
Chrystusowe przykazanie roiło śc-i.

-Organizacja taka już istnieje w  Polsce. N ie jod, ona 
rooż-e siiina i  rozwiniętą należycie. 'Setki listów  jednakże 
nadchodzących :z całej Polsk i do redakcji na-szego 
p-ib-ma —  uprawnia nas ,do oświadczenia, że Stronnictwo 
Katolicko Ludowe, jako ugruipowaui-e -szerokich nras 
ludowych, stojące na stanowisku centro-wem, ściśle pań- 
stwoiwem, stoi? przed rozbudioiwą, na w ielką skale.

Trzeba tylko dhrżio prany i w iary w zwycięstwo 
uczciwych haseł.

Z tą t,eż wiarą w  przyszłość łd e ji naszej, w  do- 
. iosłość posłannictwa ruchu katolicko-li nowego obra
dować będzie w dniu 30-gio b. m. w  Tarnow ie Rada 
Naczelna pod hasłem Z je d d ^ rĄ iia  ruchu ludowego 
pod sztandarem Centrum Pofekiego ,S. K. L,

O KONKORDAT Z STOLICĄ APOSTOLSKA.

Dzienniki podają o przybyciu do W arszaw y posła 
przy W atykanie W ł. Skrzyńskiego. Projekt konkordatu 
z W atykanem  jest już p rzw otow an y na podstawia 
dwóch dawniejszych projektów , jednego z;a i'ządu Po
nikowskiego i drugiego za rządu W itosa. Ostatnio od 
były  się narady końcowe m iędzy  Wl, Skrzyńskim i 
min. Miklaszewskim oraz przedstawicielem M. S. Z. 
p. Łosiem i posłem Stanisławem Grabskim, k tóry jako 
specjalny wysłannik rządu wyjeżdża w  najbliższych 
dniach do Rzymu.

CO K LUB  S. K. L. ZAM IERZA PORUSZYĆ  
W  SEJMIE?

Jak się dowiadujemy ze sfer polskich S. K. L. nasi 
posłowie mają poruszyć po ferjach w  Sejmie sprawę 
waloryzacji oszczędności amerykańskich i funduszów 
w kasach sierocych.

Tysiące bowiem emigrantów polskich w zaufaniu 
do Państwa polskiego złożyło swe dolarowe oszczędno
ści w  kasach rządowych do dyspozycji Państwa. D o 
lary te przepisano na marki polskie —  i chce się wró
cić biednemu em igrantowi za jego patrjotyzm i miłość 
ojczyzny, taki m izerny ochłap.

S. K. L. ni© może pozwolić na to, by Państwo bo
gaciło się krzywdą swych obywateli i patrjotów oraz 
sierot. Interweniować zamierza także klub poselski
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S. K . L . w  sprawie obniżenia nadmiernych opłat uni
wersyteckich

Ministerstwio ośw iaty ustanowiło następujące bar
dzo wygórowane opłaty uniwersyteckie na rok szkolny 
1924/25. I  tak wpisowe wynosi 30 zł. f płacą je nowo- 
wstępujący]^czesne 50 zł., pracownie (na wydzia le l e 
karskim, rolniczym  i przy naukach ' przyrodniczych) 
42 zł., seminarja (na wydz. prawniczym, teologicznym  
i przy naukach humanistycznych) 15 zł., bibljtoteka 
6 izk, kasa chorycn 6 zł., pomoc akadem cka 20 zł. 
W szystkie opłaty są bezwzględnie obowiązujące, a stu
denci mogą się starać jedynie o .czasowe odroczenie, 
czesnego w  drodze podania do R ady wydziałowej.

Zarzązenie to zamknęło b y  uczącej się m łodzieży 
włościańskiej uczęszczania na uniwersytet. Prezes k lu 
bu pos. S. K . L . Jasiński i pos. dr. Matakiewicz przy 
jęli w  tej sprawie specjalną delegacje m łodzieży aka 
demickiej i pizyrzeikli jej jak  najdalej idące poparcie.

Porusizoną będzie również sprawa robót publicz
nych, pom ocy na zasiewy, u moszczenia procedury 
przy udzielaniu pożyczek rolnikom z Banku Rolnego, 
rozszerzenia akcji kredytowej, dla rolnictwa i prze
mysłu ludowego i t. d.

UD ZIELAN IE  POŻYCZEK  D LA  OSADNIKÓW .
Specjalna komisja państwowego Banku rolnego 

z udziałem przedstawicieli Min. Reform rolnych przy
stąpiła obecnie do rozpatrywania nowej serji podań 
osadników wojskowych o przyznawanie im pożyczek 
inwestycyjnych. Jak się dowiadujemy,- udzielane są 
w  tych celach pożyczki przeciętne w  wysokości około
1.000 złotych N ależy zaznaczyć, że uwzględniane są 
ty lko podania osadników, k tórzy osobiście prowadzą 
gospodarstwo rolne na przyznanych im udziałach.

Na warcie.
(Donończenie).

Po  północy obudzono Błażka i  zaprowadzono na 
placówkę, ale 'tym razem na inną; porządek sie zm ie
nił, bo jeden :z feldwachy zachorował. Była  to pla
cówka mniej, jak  inne, zagrożona, bo stawiano ją od 
strony własnych zasiek drucianych.

B yło  mu z poiczątku dość'- zimno, bo się chłopi- 
sko rozespałe; więc zdjął karabin z  ramienia, ostrożnie 
bezpiecznik zamknął i dreptał pędem w  kółko, aż się 
-zadyszał. P rzy  tej zapobiegliwej czynności p rzypo 
mniało mu się, że niedalej, jak przedwczoraj, porwał 
Muskał placówkę w  ten sposób, że zaszedł chłopu z tyłu, 
ucapił za  gard. w j gębę zatkał, żeby ani nie wrzasnął, 
i poszedł —  na tamtą stronę.

Błażek postanowił dawać pilny pozór wokół siebie. 
Przestał w  kółko gonić, karabin zawiesił na ramieniu, 
czapę ściągnął na uszy, że je j ledKwo z poza kotmierza 
odi jiłaiszcza widać było, ręce obie wsunął w  rękawy, 
jak zakonnik w  habit i sitara? się gęstą kurzawę śnie
gow ą przebić „bystrem  okiem ", aby się nie dać po
dejść. —  Miał smak zaćmić papierosinę, bo, jakkol
wiek było to surowo zfllbrtonionem, ale przecie -jtiż tyle 
razy praktykował tę  s-zltufcępa n ikt n igdy ani iskierki 
nie spostrzegł; —  b y ł tem w ięcej bezpieczniejszy, że 
la  od ty łów  Moskal po niego nie przyjdzie. A le  mu 
głos ostrzegawczy pow iedział: —  „Błażek, nie ćm ij!" —  
to Błażek nie ćmił, bo głosu oistnzeigawozego zawsze 
słuchał i ua tem dobrze wychodził. Zresztą wyhonr-

PRO JEK TY R ZĄD O W E W  SPR AW ACH  ROLNYCH.
W iceprezes głównej komisji ziemskiej p. Kauwan, 

opracowuje obecnie rządowe projekty uzupełniające 
nasze dotychczasowe ustawodawstwo agrarne. Nowe 
projekty obejmą tak ustawy o wykonaniu reform y roi- 
nejj jak i organizacji urzędów ziemskich, a wreszcie 
sprawy komasacji gruntów i likw idacji serwitutów.

ODSETKI PR A W N E .
W  nr. 79 Dziennika Ustaw ogłoszono rozporzą 

dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, ustalające wyso 
kość odsetek ustawowych w  stosunkach prywatno
prawnych na 24 proc. rocznie. Dotychczas odsetk te 
wynosiły tylko 6 proc. rocznie, obecnie w ięc zostały 
dostosowane do bieżącej koniunktury pieniężnej.

Rozporządzenie powyższe ma moc wsteczną i sto 
suje się nawet do zapadłych już wyroków.

O PŁA TY  A L  JEN ACY  JNE,
czyli opłaty od przeniesienia tytułu własności na n ie 
ruchomości, które obow iązyw ały dotychczas w  w y 
sokości 6%  ceny sprzedaży zostały obniżone do 4%. 
Rówmież opłata komunalna, pobierana przy zawieraniu 
umów o przeniesienie tytułu własności została obniżona 
z 4% do 2%. Ustawa, wprowadzająca powyższe zmia 
ny, obowiązuje od 21 września b. r.

BU DO W LE  PUBLICZNE W  W O JEW Ó D ZTW IE  
K RAKOW SKIEM .

Dyrekcja robót publicznych w  Krakow ie otrzymała 
dodatkowe k redyty na budowę sądu w  Tarnowie (bu
dynek w ięzienny kwotę 600.000 zł.) co razem z budże 
towym  kredytem  czyni 720.000 zł.; budynek admini
stracyjny z kompleksu gmachów sądowych w  Tam omm# mym**-
biurowa! -tak: -— • tak i -hycel, niby rnoch, jak się na ciebie 
zaweźn-ie, to i od tyłu  przyjdżie i  —  już po tobie!

I  nie wiem, czy Bfaż-ek w  złą godzinę o tym  Mo
skalu pomyślał, czy  już eiaj-odość na tem, że usłyszał 
nagle wyraźne skrzypienie śnitmgu w pobliżu.

Dućh Iskry przeniósł się w  te pędy >$ osierdzia na 
ramię, akurat n:a to, z którego d-opłeroco Błażek fajtnął 
karabin, szykując esśę. do strzału. W  gębie dzwoniły 
chłopu zęby, jak ma ogromnym m rozie, że ledwo, —  
bardzo odmiennym głosem —  -wrzasnął:

— - Bałt! Weirdo?
— • Gemby skoda, bo to ja1., Uiciioń —  odezwał się 

tamten z  -GiemnoiŚGi.
— 1 A lt ! feldruf? —  wiola ł teraz ju ż-zgo lą  swoim 

głosem Błażek, -a duch miał silny -zamiar przenieść się 
z ramienia do piersi.

—  Iii... -zjadłbyś. Iskra, sto dj-asków... dy.ć widzis, 
jako kawę niesę panu kapralow i ze śtelumków.

—- To -bez co nie gadas feldruf?
—  K-ieby nie kawa., dlałby ja ci feldruf tom szal 

kom bez łeb! pu-scais, —  nie puseas?
—  Powiadom- M dru f, a-bo kied-aj-. nader!
— i A  cyycie d-jafoli z tym feldrufem? —  W-.adomo 

po sprawiedliwości, jako do pana kaprala idę. a bedzie 
kawa- z-imna... puscaj!

— - Uhuim! fcierdaj, mider, uf-ermo! ‘a bees tu 
lezal na .śniegu, jak byk ma potrowłe, póki wachko- 
mendant ni-e przyjdzie. Palec moim liaw na cynglu...

A  tamten się już rozwalił plackiem na śniegu, bo 
nie było  inm-ej rady. 'Próbował ido perswadować:
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wie będzie w  ciągu zimy oddany do użytku, zaś'now y 
gmach w ięzienny w cia,gu roku 1925.

Z końcem miesiąca października zostanie oddany 
do użytku publicznego most żelazo betonowy na Sole 
w Oświęcimiu; długość mostu wynosi 143 metry: środ
kowe przęs-lo wynosi 32 m etry rozpiętości.

Jest to jeden z największych mostów stałych, którtp 
po powstaniu Państwa polskiego zostanie oddany do 
użytku publicznego.

W  nudo wie znajdują się na Dunajcu: most w  Zgło^j 
bicaeh pod Tarnowem, Kurowie pod Nowym  SączągB 
na Białym Dunajcu pod N. Targiem , na Dunajcu 
w  Szaflarach, który w  tym roku zostanie oddany do 
użytku publicznego. Na Jasiółce pod Jasłem, na Rabie 
w Proszówkach koło Bochni i na Rabie w  Drogm i 
w pow. wadowickim, a nadto, na Białóę most żelazny 
iługośei 44 m. Dalej buduje-Si.^szercg mniejszych m o

stów.
Dla tóelów elektryfikacji w  kraju znajduje się 

w budowie w  Porąbce ua Sole w ielka zapora na 20 me 
trow wysoka, która pomieści kolb 30 nnljonów n r 
wody. N a  ten krok ministerstwo przyznało kredyt
450.000 złotych.

Na dalszą budowę kliniki ginekologicznej udzieli* 
rząd 100.000 zł., naNhudowęPIzby skarbowej 200.000 
złotych, wnęsisśie na remonty B ibljotcki Jagiellońskiej, 
Collegium Minus, Collegium juridicuin, h. szkoły prze 
myślowej przy ul. G-ołębiej, baraków psychiatrycznych, 
palmiarni w ogrodzie botanicznym, przyznał Rząd od 
powie dud e kr e d y t-v.

W  K ryn icy  ukończono bulwary nad Kryniczanką, 
częściowo wodociągi, oba skrzydła przy domu zdroju 
wym, częściowo kanalizację; obecnie -przystąpiono do

— • Pockaj. psiiokirew Isikaa.! bedzię jutro kin-e- 
blnda! —  myślis. że ci pon kapral kawę d a ru je !.

Miał Błażek wielki szacunek dla. tej kurebindy: —  
przyw iązał ci [kapral prawą rękę dkf lewego kulasa 
przy samym obcasie i siedź bracie, a inkszy se śpi... 
Do raportu aią o bo pfesać ze skargą., czy  n iby -użale
niem. niechaj g h  Bóg broni-, zachowa! Kapralowi się 
mało co ita lo , ale za-to miałeś '©o pić od kaprala. Duch 
-Błażków wy msfaną-1 się cdryłkiflJCn na iraim-ię z powrotem. 
‘Już myślał tamtemu sifolgowaóNi przepuścić przez pla
cówkę. nuw-et pojerlimiw-oEo mruknął: —  Całuj ty  psa 
w... kurcbkidę! —- G-dy nagie sytuacja wzięła fatalny 
wbró. bo ta-mtm odezwał się całkiem innym głosem: 

—  No, no! ktubliaj Osiłka! Jesfcem nie żaden Ci- 
cboń tylko leutua.nt od maszynek /, 1. bataljonu; feW- 
ruf —  taki a. taki; chciałem z ciebie zażartować, a, ty, 
wirkę. pełnisz-służbę n-io na żarty; —  masz tu papie
rosy jutno otrzymasz pochwailę. A  teraz nie rób ze miną' 
więcej fig iów '

A le  nie* naszego BłażkaNŚia. kawał nrać! Moskal, 
jak sdę uprze, to wszelkich będzie dobierał sposobów, 
aby bię ino zmarnować. —  Zresztą mógł to być i leu- 
tmamt oćl: matśżyinek. unógl być i 'ichori z kawą, —  
krotni ich ta wiedzą. Nie chciał się wdawać w rozmo
wę, aby się od .niego ule doiwledizłeó, jak się nazywa j?, 
choćby ten i ów swój oDoar, ałbo i szarża, toby sic 
jeszcze bardziej przekonał, że to lejrant i Crizaby go 
przepuścić. Skutkiem tej ikalkuila-cji duch Błażków fru
ną! z .ramienia ma sam czubek jego  zjeżonycłi wło.Sónr, 
aatozymai* gio jte-dymie tą pociech®, że przecie jednak

budowy gmachu nowych łazienek mineralnych, gdzie 
będzie umieszczonych około 200 kabin.

W  przyszłym roku ma się rozpocząć przebudowa 
drogi z K rzyżów ki do Kryn icy.

Próżne wasze krakanie.
'W  ..Piaście" z  dnia 14 września o. r. pojawił się 

artykuł -p. t.: j,Trupi zapal w kltórym io artykule 
pewien zawiedziony w  swych ambicjach datwmy1 członek 
Stronnictwa Kiaibołick.0 Łudloiwego złośliwie i fałszywie 
przedstawia stan ;Stiio.nui.cił-wa Katolicko Ludowego 
i przeponyiatla jego ly c łily  kionieć. N ie nowa to. piosnka. 
Odkąd tylko powstał t^Lud K ato lick i" i stromnicitiwo 
KatoMćk'0-ludiO'Wie, ciągłe zie strony Piastowców  s ły 
szym y przepowiednie o je g o  upadku, a tymczasem 
i ,,Lu-d K a to lick i" i stoowinicltwo .Katolicko-1 udowe zyło^ 
żyje i umierać jakoś, mimo przepowiedni Diastowców 
w-eale iftte zamierza Drllkąd „Lud K a to lick i" powstał 
i jego stitiornwctwio. uipadli całkiem koiiseiwemt.yśónupadłi 
demokraci, upadli skullszczyroy, upadli mieszczanie pana 
Rossota. u-paslł iStaipiń»kii, k ilka  razy rozbijali się ludow
cy z P-iastowicaiiii na czele, dwa razy- runął W itos, jako 
preinjur na szczęście Polski, —  a.'.ten „Lu d  K ato lick i" 
i jeg»;Stitmn.’itCitiwo imimo,/że n igdy nie byli przy żłobie 
rządowymi, minio, że posłowie togo stronnictwa ani D o j
lid. ani spółek leśny*,b. ani .pozwoleń wy-wOzowydli nie 
mają na sumieniu, jakioś trwa, dżiala i jego  wirogpni 
spokoju nie daje.

Wyśmieiwaoie naszych .posłów! A  ja powiem, że 
to ty lko przez zazdrość. —  b o  w y  takich prartowitych, 
uczciw ych, porządnywdi i trzeźwych iw M , a przytem tak 
oddanych sprawie lndiowoj jak nasi posłow ie auł jndlne-

tam-ten boi się y y  rydlitowarnego weń .kairahhia-. -i nie 
myśli S ę  z 'r  śniegu lusizać. Zatem niech będzie, co 
chce — - a nie puśc-i :gd.‘ a.ż przyjdziie kapral ze zmianą. 
W prawdzie brało go zimno w  a nogi i w  odsłonięte gar
ście, ale zaciętość chłopska nie ma gramió? —  zmacał 
na arotwio eymgi-el u zamku karabi.naj przestąpJ z nogi 
na nog'ę i stał naićli tamtym  :nies'zc.:zęiśliwcem. jak kot 
nad myszą. a. tylko tego się -bał przedew'szy-stk;iempż(?Ł 
by sio tamten nie "próbował podmieść.

Ż e %  sobie jakiej takiej fantazji dodać, -a zarazem 
wszelkie pertraktacje skończyć^ po-wiedział:

— - Hale, cie go ! tobie, k rzyw y pysku do 1-ej-ta.irta! 
A  powiadom: beeis se tu. ofermo lezoł, ja.zł(?i'pom ka- 
pasoł przydą! —  K to  w iy , coś zai ptosdk! —  I, jak mógł, 
najwzgardlnwiej spilunąl K/Stm.

Nie pom ogły już żadine perswazje rzekomego leu- 
tmnnta. ani groźby, Jim 'dOwody znajomości; wszelaką 
watpliiwośe .przeciął zaw zięły Błażek jednem słowem: 

—  Ty.’ .a nie próbuj .się ta  rusaĆAże śmiegu, bo —  
sprawiedliwie, ze .strzelę!

Z tamtej strony dało sdę słyszeć jeno przekleństwo 
i wyrzekanie.

Aże nadeszła zmiana kapral ze świeżym posterun
kiem i —  strach pomyśleć, co j się' okazało! >

Ofiarą B lazkowej zawziętości padł pan fektwebel 
inspekcyjny, znamy przy puiku, jako najw ięcej służ- 
bisty ł w ięoej -©esarski, jak sam cesarzy podoficer. Tein 
pam nigdy na próżno nio-;szedł ma w izytaeję wart-; 
miał swno,ie. ziiuikonufe sposołiy, przy k tó iych  pomocy 
wyłapywał żołnierzy na niedbalstwie w służbie. Żoł-
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go  pomiędzy siotoą nie macie. Wybyśc-ie każdego z nich 
nie wyłączając posła Maślanki., zaraz z pocałowaniem 
ręki do siebie przyjęli, do czego zresztą nieraz ich 
kusi-cie.

Chwalicie teiratz p Łubieńskiego, że złożył preze
surę S. K . L . A le  niedawno temu, tegoż samego czło 
w ieka szkalowaliście i przedstawiali jako najgorszego 
w roga ludu. Bądźcie pewiru, ze p. Łubieński, mimo że 
z łoży ł prezesurę S. K . L ., dlo was nie pójdzie, bo wie 
dobrze że u was mierna miejsca tna porządnego, uczci
w ego, religijnego człowieka. I  ś. p. dr. S tefczyk u was 
nie -wytrzymał i pior-ziieił was, a  poszedł do stronnictwa 
Kato  1 ic.ko-ludio w ego, bo w idział u was itj lko blagę, 
własną kieszeń i tumanienie Dudu, a on -chciał pracy 
dla ludu i narodu.

Przez swoją politykę zaprzepaszczacie dorobek 
ludowy, jak zaprzepaściliście kółka rolnicze i w iele 
sk ład n ie j rzucacie k łody z  zazdbości i głupiej chciwości 
pod każdą uczciwą pracę, jak naprzykłact pracę nad. 
młodzieżą, utrącacie na każdym  kroku choćby najpo
żyteczniejszego człow ieka, o ile do waszej spółki nie 
należy i  puszczacie wodę na m łyn rozmaitym W yzw o 
leńcom i Sitapinskim, Brylom, Pu-tkom i Okoniom na 
zgubę Polski i ludu polskiego i swoją własną.

N ie tędy droga, Szanowni Panow ie! Tak jaik kon
serwa galicyjska rumęła, tak jak runął Staipiński wasz 
dawny mistrz, —  tak i w y  runiecie, jeżeli zamiast się 
oczyścić i stanąć raz uczciwie na giuncie katolickim, 
w y  zwalczać będziecie to, co zdrowe, uczciwe, w czem 
przyszłość ludu i narodu ipołsklego leży!

Próżne w ięc wasze krakanie i  fałszywe wasze 
przepowiednie. S to  -razy się już nie sprawdziły, nie 
sprawdzą się i teraz. Lud ma dość blagi-, on potrzebuje 
teraz pracy i uczciwości. Chłop z nad Wisły.

nierze ponosili ciężkie kary, a pan feiw-e-beł przypinał 
na piersiach coraz to nofto e medale i verdinsikreuce. 
R ycza ł też na Iskrę, zdawało się, że się ziemia konie
cznie otw orzy i żywcem  nieboraka pochłoni i. A  o-nby 
teraz w ola ł pirze-z dwie niedzielbf albo i dłużej taką nie
winną kurcbiindę trzymać. A  teiraz już przepadło-!

M ijał dzień i  drogi. Iskra chodził, jak poprzednio, 
na placówki i eodzień większego strachu docierał, co 
to będzie za  straszna kara, że ją  tak długo obmy
ślają, a do raportu nie wzywają. Wres-zci6 migał mu 
p izez m ózg jeden straszny w yraz , od którego mu az 
w  skroniach łupało, — ■ gorszy, niż sama śmierć: —  
feldigerycht! Ach ! to przeklęte kukamłe!

Po paro dniach jednak zawołano Iskrę przed puł
kownika. W yszed ł właśnie oto-czony oficerstwem ze 
swojej budyW rozkraczył Się i  kaizal przez tłomacza 
B łażkow i opowiadać c-a-łe zajście na placówce. Zalę- 
klym  wzrokiem powiódł Błażek po otoczeniu, jakby 
szukał jakiej przyjaznej du-szy. G dyby by ł umiał pa
trzeć, toby je z każdej gęb y  wyczytał, bio ledw ie po
wstrzym ywany śmiech drgał każdemu na nieogolonych 
policzkach. A le  chytry Błażek wymiairk-oiwał dla siebie 
całkiem co -innego i poczuł wyraźnie, jak mu mrówki 
b ieg ły  od stóp, po ko-lanach, plecach, po -karku i po 
catłe-j g łow ie; by łby się nawet pirzeżi gnał, ale -tu —  
nie śmiał. Trw ało  to wszystko oczywiście tylko krótki 
moment bo pułkownik naglił do opowiadania, w ięc za
czął. A  w miarę, jak starał się wszystko jak najdobi
tniej przeds-1 a wić, wykrzywiała się pułkowndkowska gę
ba ooraz więcej; skoro zaś ta gęba wybuchła ofcrop-

Ze świata.
LIG A  NARODÓW .

Sukcesy Polski w  Lidze Narodów.

P-o raz pierwszy Polska stanęła na terenie m iędzy
narodowym na pewniejszych nogach. Polska już nie 
staje przed tym  trybunatem świata jako uporczywy 
pnoceśnik. IM ega c ja  Polska ma też -dlatego ułatwione 
zaJ-anm. P r z e: wodnicz ą-c y  delegacji, minister Skrzyński, 
świetny m ówca i  zdolny polityk , z-ctołał kilku przemó
w i anirmi zapewnić polskiej delegacji szacunek. W  spra
wie rozbrojenia p izypom nial L idze, że Polska ci-oc-z-oua 
jest państwam i, nuenależącym' jeszcze do L ig i Narodów, 
wobec -czego musi pizedewszystkiem  mieć zapewnione 
bezpieczeństwo ,-dopiero później Polska może się. roz
broić.

W  spraiwie mniejszości narodowych skreślił przed 
-całym świa-tem polską dobrą w olę w  uregulowaniu 
spraw narodowościowych. Postępow-ani-e Polski wobec 
muiojśzo-śti nai-ioniowych zyskuje sobie uznanie świata. 
■Gazety szwajcar,sikie omawia-ją -mowę ministra Skrzyń
skiego -bardzo sympatycznie. J-edna z ni-oh cytu je ustęp 
m owy Skrzyńskiego o załatwieniu sprawy mniejszości 
niemieckich o  ustawach języko-wy-ch i -o sprawne uniwer
sytetu ukraińskiego w  K rakow ie i ząu-waża: Tan w ięc 
na -całej przestrzeni swy-ch -granic P-olsika płaci -wczoraj 
s-zym s-wym -ciemięzcom -dobrymi czynami najdal-ej idą
cej ustępliwości.

IW sprawie wileńskiej, którą poruszyła niepoprawna 
Litwa. Polska uzyskała suk-c-es, przez to, ż-e świait prze
konał się wreszcie, że L itw a  ies-t jedynie przeszkodą 
nastania normalnych stosunków na -północnej na-szej

— htmp-i—sm utnuoBmi g l«mi mgm ■ ——

nyiu śmiechem, a zawtórowały je j wszystkie inne jeszc-ze 
większem reobo-taniem. przerażenie, a zarazem zdzi- 
z ienie Błażka nie miało grani-c.

— • Farnos ist dmseh bha-veh K-e-hi, diies-eh Isikha! 
was? —  wyksztusił wreszcie pułkownik, k tó ry  nie w y 
mawiał litery  r,■'tylko ją zastępo-wał literą ii; —  was 
m illst tu, ćo ty  kcieć v>on mir?

Błażek wyciągnął się, o ile to było możebnem, 
jeszcze bardziejpijaik .stru-na:

Henr Oberst, melduję posłuśnie, c-o niedowidzę!
Pułkownik wybałuszył pyta jący wzrok na iłoma- 

cza, ale lekarz pułkowy wybuchnął nowym  śmiechem 
i objaśnił -pułkownika, że to właśnie ten, c-o się tak 
natrętnie melduje z chorobą o-czu.

N ow y napad śmiechu oga-rnął wszystkich i dopiero 
po dużej chwili, podczas której ro-zoeh-o-oone ofi-oer- 
stw-o udz-ielało 3-obie różnych zabawnych uwag, zlecił 
coś pułkownik doktorow i i skierowali się wszys-cy 
wśród nowych wybuchów śmiechu do ziemianki.

Błażek otrzy-mał gorzałki i aużo papierosów od 
•oiieerów, a wieczorem przyniesiono mu papieiry do 
szpitala ntu zbadanie oczu. I  jeszcze tej samej nocy 
odjechał hultaj s-ztaflem do „hinteriandu11.

Długo opowiadano przy pułku o Ciemnej Iskrze. 
Bo sarn to się już w  polu nie pokazał, -c-c był-o nie
omylną oznaką, że Błażek Osika już umiał p^zy „mu- 
*tetrunka-oh“  kukać* W u— K.

— ( ( ( > ) ) » -
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granicy. Również i uroisz czernii-a Gdańska zbladły juz 
w  'Opinji świata. Okazuje ,się, że nie Gdańsk jest po- 
krzywdiziOiny dotąd, lecz Polska. W  uznaniu zasług dla' 
porozumienia sń-ę francusko-polskiego —  francuski pre
zydent ministrów w ręczy ł ministrowi Skrzyński eonu 
w ielką wstęgę, L eg ji komarowej, t. j. jedno z .najwyż
szy®!?. odznaczeń francuskich.

ROSJA. 

Powstanie w  Gruzji i na Kaukazie.
Nieszczęsny ten .krajami b ijący wolność! nie mtoże 

pogodzić się z porządkiem bolszewickim. Oiągle tam 
wybu-chaiją bunty przeciwko bolszewikom. Obecnie 
Gruzja^/znajduje .sięjanoiwu w ogniu aeiwolucji i pław i 
się we krwi. Bolszew icy ■ tłumią powstanie bez litości. 
Mimo to powstanie rozszerza się podObnio z dniem 
każdym.

L ig i narodów 'powzięła w sprawie gruzińskiej na
stępu jący rezolucjo: Zgromadzenie Ligii Narodów  pona
w ia swą uchwałę z dinia 2 grudnia 1922 roku o  Gruzji 
i w zyw a Radę L igi, ah#: uważnie śledziła -wypadki tam
tejsze, aby przyczynić, s ię  zapomocą środków pokojo
wych diojj zaprowadzenia .w tym kraju stosunków nor
malnych.

HISZPANJA. 

Marokkańskie kłopoty.
lliszpanja przygotow-uje się podobno do wycofania 

swoich wojsk 4 Marokka. B&ttaja hiszpańSka jest tak 
ademioralizowaną. że naraziłaby się na klęskę,’ jejżeliby 
pozostała ua obecnych pozycjach. Sytuacja w  Tangeirze 
ze wzgiędu na wielkie znaczenie, jakie posiada dla 
A n g lji dostop do morza Śródziemnego, zmusza rząd an
gielski do podjęcia k,rokóiw, ażeby żadne z mocarstw

nie /sprawowało na okolicznych terenach komtroii w o j
skowej.

Stanowisko dyktatora hiszpańskiego Dc R ive ry  jest 
U tęgo powiodu poważnie osłabione.

A M ER VR A  P OŁL DNIO W A . 

Zamach stanu w  Chile.
W  kraju, k tóry  Polskai zna bliżej stąd, że gościł 

u .siebie ko legę Adama Mickiewicza, Doimejkę, s fery  
wojskowe, którym  .się sprzykrzyło patrzeć ina demora
lizacje, administracji .i przękuipstwo w  sfera,cii rządo- 

usunęły rząd, zaprowadzając mowy. D ziałały one 
pod hasłem koiniecznośći ocalenia kraju.

W y j n  lie.iic w  s p ra w ie  u zyska n ia  p o życ zk i 
z  P a ń s tw o w e g o  Banku R olnego.

Wobec częstych zapytań w sprawie pożyczki, wyja
śniamy, że Państwowy Bank Rolny udziela pożyczek wła
ścicielom lub dzierżawcom drobnych gospodarstw. Pożycz
kę otrzymać można: 1) na kupno zboża na zasiew, 2) ua 
kupno nawozów sztucznycłi, 3) na kupno inwentarza,, 1) 
na poprawę zniszczonych budynków, oraz 5) na podniesie
nie gospodarstwa zniszczonego przez pożar, powódź łub 
inną klęskę żywiołową. Pożyczki są. udzielane na okras 
dosyć krótki, bo tylko na pói roku, a w wyjątkowych wy
padkach na dziewięć miesięcy. Wysokość pożyczki nio jest 
określona. Pożyc-zka musi być zabezpieczona hipotecznie, 
albo poręczona przez trzech poważnych obywateli, mają
cych własne gospodarstwa. Od uzyskanej pożyczki pja- i 
się tylko 21% od ta rocznie. Kto|ęli,ee uzyskać pożyczkę

3Ks. Dr. CZUJ.

Z Pomorza i Kaszubów.
(O iąg dałśzy).

Sieć kolejowa na Pomorzu jest gęsta, a, liczne 
/rozgałęzienia łąozą prawie jwsżystkie znaczniejsze miej
scowości. Jedziem y z Gdańska tło Wejherowa/ by tam 
stanąć kwaterą u gościnnych .pp. Z., .iił^sta,UTtąd czynić 
wy-cieczki w różne .stromy. ■Przejeżdżając przez szczupłe 
teryborjum wolnego. miasta Gdańska, widzimy z okna 
wagonu sine wody m o d rego  Bałtyk u. . W idok morza 
■zdai-eka ,przedstawia się bardzo .ciekawie. Zdaje się, że 
w, m iarę! oddalenia od wybrzeża woda podnosi się ku 
.górze i be.ii na horyzoncie tw orzy jakby wysokie góry. 
Morze, jako bezkres wód, mia to do siebie, że ciągnie, 
ku sobie, nęci i przykuwa oko, a w idok jego  ina,pełnia 

■serce zadumą i jakąś,"nieokreśloną /tęsknotą. To  też 
Lidzie, ży ją cy  nad morzem, są inuri. niż ludzie w  głębi 
■‘t-raju, Atuęoej zamyśleni, poważniejsi ,i lepsi.

Dla państwa, dla narodu morze jest skarbem nie
ocenionym . T.u jest okmio w świat, stąd w yjście w da
lekie kraje z towarem i po to-war, c zy  dla innych celów. 
Kraje, oparte o morze są zazwyczaj bogate, bo biorą 

i udział w  handlu wszechświatowym, klima t mają umiar
kow any, bo morze łagodzi z jednej istoony ostrość zimy, 
-a z drugiej upalność lata, co daj® możność zakładania 
miiej.se klimat ycznyohjfcNie tu zresztą miejsce na w y 
liczanie korzyści wszelakich, jakie daje morze. B y się, 

..o tern naocznie przekonać, wystarcza raz wybrać s/ię 
nad mjoirze. N ic .przeto dlziwnego, że od najdawniejszych

czasów', jak  daleko sięga pamięć ludzka, różne szczepy 
i narody, zorganizowanej; w  mniej lub w ięcej doskonałe 
is-poLczmiotei, s ta ra ły 's ię  za w z e lk ą  yene zdobyć w y 
brzeże morskie. i na niem się orsiedldć.-1 jak w iem y z hi
storii starożytnej*. majwięklsize państwa wyterze przed
chrześcijańskiej -Istniały -i rozw ijały .się w  kotlinie morza 
Śródziemnego; a  i później tak było. I  dziś .największe 
państwa, jak  \inęiyka, Amglja, Francja i inne .mniejsze 
nstaoricznie prowadzą y;oj.oshą w a lkę o panowanie nad 
wodami mórz i oceanów.

Wobec, .tegio zrozumiemy zazdrość z jednej .strony 
tych państw, które królują nad morzam i.yby żadna 
nowa putęga nie .'dzieliła się z mierni -t-eim pa.uiowa.niem, 
z drugiej strony zazdrość tych, które .nie mają stycz
ności z morzem. Do pierwszych należy przedewszyst- 
kieni Anglja , do drugich maisz isą-siad Bfiagh. Zachłanny 
i  •nnhalny •Czech nie może znieść tego, że państwo jego, 
dziś rozdęte do mebywATlych rozmiarów, powiększone 
k rzyw dą  sąsiadów', jest czyste fcointynentrlne, i .  zn. 
bez morza. D latego pcha, -się w  różne miejsca kuracyjne 
nadmorskie i tam wykupuje mało kawałki i buduje Awiile, 
by miał złudzenie, że przecież i on .ma .dostęp dio morza.
! Takie to i tym  podobne myśli budzą się w  duszy 

"człowieka, gd y  patrzy ua morze. Myśli te poAwstają z-a 
-każdym .razieim, ale /szczególnie silnie cisną się do gło.wy. 
gd y  się w idzi m ora  po raiz pieiwAlszy. niy^śli te jeszcze 
-inny, .specjalny mają charakter gdy, człek ogląda sw oje 
morze. Bo dlobrze jest widzieć i z/nać -cudze piękne rze
czy, ale swoje się kochać muisi.

Z Gdańska jedziem y wzdłuż wybrzeża morskiego, 
Okolicą piaszczystą, aie na ogół urodzajną. Za cb r ulę
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musi złożyć podanie według załączonego wzoru. Podania 
4)0 wolne jest od opłaty stemplowej.

Wzór pdania:
Do

Państwowego Banku Rolnego
w Warszawie 

ul. Traugutta 11.
P o d a n i e .

1) Imię i nazwisko (proszącego) . . . .
2) Adres do listów: ostatnia poczta . . . .
3) Nazwa majątku lub wsi . . .
4) Gmina: .....................................................
5) Powiat:............. .....................................................
6) Przestrzeń gruntu posiadanego i jaki to giumt, t. j 

•hipoteczny, ukazowy czy i n n y : .................................
Będąc właścicielem (dzierżawcą) wyżej wymienioneg 

.gospodarstwa rolnego, upraszam Państwowy Bank Rolny 
o udzolenie mi pożyczki w sumie:

złotych . . . .  
na t e r m i n ................................-. . . miesięczny

Pożyczka ta \potrzebna mi jost n a ...........................

Na zabezpieczenie pożyczki proponuję: 
kaucję na hipotece nieruchomości (nazwa) 
stanowiącej własność

(tu wpisać czyją)

albo poręczeni® następujących trzech osób:

tracim y morze z oczu, bo 1 im ja kolejowa oddala się od 
wybrzeża, a nadto zasłaniają widłak gęsto rozrzucone 
.szmat} bujnych lasów. Mijamy ca ły  szereg m iejscowo
ści, bardzo uroczych, jak: Oliwa, Sopoty, gdzie jest w y 
borne . miejsce kąpielowe i gdzie do niedawna wielu 
Po laków  przegrywało duże sumy pieniężne. Podobno 
ibecinie wobec energicznej podstawy społeezfeaistwa pol

skiego i opinji kraju całego, urabianej odipowiedhio 
przez zdrową prasę narodową, a nadto dzięk i lepszej 
kontroli w ładw policyjnych gry  hazardowe są ograni
czone i utnaicjusze się mają więcej na baczności. Przez 
Orłowo, Mały Kack dojeżdżam y do Redy, gdzie musimy 
wysiadać, bo do W ejherowa tym pociągiem nie doja
dziem y.

W  Rodzie zatrzymujemy się przez kilka godzin ku 
naszemu niezadowoleniu, bo do W ejherowa mamy już 
zaledwie 10 kim. M yślimy tedy nie czekać na pociąg, 
ale wynająć {ur.mainkę, lub ostatecznie iść pieszo. Gdy 
^ak szukamy wyjścia z położenia, rozglądam  się po tej 
osadzie kaszubskiej. Jest tu kościół wcale przyzwoity. 
Na filarze czytam napis, nawołujący do zachowania 
porządku —  w ję®yku niemieckim. Bo oficjalnym  ję zy 
kiem jest tu jeszcze, niąstety,. niemiecki, jako zabytek 
z czasów pruskiego panowania. N a ulicy pozdrawia 
unio grupa dzieci też po niemiecku. Ludność grzeczna 
i pobożna, bo widziałem w  kościele (była to niedziela) 
kiłkanaściie osób pici obojga, przystępujących z wiel
bieni skupieniem do Stołu Pańskiego.

Słysząc przeważnie gwarę niemiecką, odniosłem 
przykre wrażenie —  przecież te okolice b y ły  ongiś sło
wiańskie, czyżby więc piętno n iew oli tak głęboko wryło

Jednocześnie wyjaśniam, że pożyczka jest mi Koniecz
nie potrzebna na (tu należy szczegółowo uzasadnić potTze- 
bę pożyczki)

Przy niniejszym załączam.

(Tu należy napisać, jakie dowody załącza się 'do po
dania).

Podpis starającego się o  pożyczkę.
Nadto dobrze jest załączyć zaświadczenie Urzędu 

Gminnego, Kółka rolniczego, luo stowarzyszenia pożycz- 
kowo-oszczędnościowego. Jeśli pożyczkę gwarantują porę
czyciele, to o nich też trzeba złożyć zaświadczenie z gmi
ny, Kotka rolnicze i t. p.

Przy zabezpieczeniu hipotccznem należy załączyć do 
podania wyciąg hipoteczny.

Bliższe informacje o tych kredytach zamieścił w „Lu
dzie KarolickimA poseł Jasiński.

jO pisze lud.
Tucliów.

PROTEST PRZECIWKO ZWIJANIU SĄDU.
W  niedzielę, 1 września b. r. popołudniu odbył się 

w sali Sokoła w  Tuchowie wiec przedstawicieli ludności 
całego iKJwiattu sądowego Tuchowakiego. Sala Sokoła była 
szczelnie (zapełnioną. Przewodniczył obradom Tomasz Ko
walik, naczelnik gminy Kielanowice. Na wióóu zjawili się 
posłowieuka-tolioko ludowi Ks. Dr. ,,0-zfiij i Dr. Antoni Mata- 
wiecz. Bummiistrz miasta Tuchowa p. Krogulski wyjaśnił, że

sicjjJĄże 'wyrugowało język  polski? Przekonałem się jed
nak, że tuk źle nie jest. Bo gd y  gospodarz, gdzie za 
.m aw kiliśm yk konie, przemówił dto nas po kaszubisku, 
ai w ięc narzeczeni języka  polskiego, temże również na
rzeczem posługiwali ;się m iędzy sobą członkowie rodzi
ny. Gdy jednak przyszła grupa m łodzieńców i dziewcząt, 
jedni na śniadanie, drudzy za sprawunkami, to 'hoieiaż 
m iędz^sobą  m ówili po kaszubsku, a  dziewczęta nawet 
najczystszą polszczyzną, to przeciąż do syna gospoda
rza, pełniącego służbę w  gospodzie, mówili po niemiec
ka. Mile mię udeirzyło zachowanie się młodych chłopców 
w  .gospodzie. Pochodzili oni z okolicyj byli w  kościele, 
a po nabożeństwie wstąpili na śniadanie. K ażdy  z nich 
przyniósł sobie,, w fcissśeni kawałek chleba z serem lub 
wędliną, zam ów ił‘sobie flaszkę piwa. lub wody z sokiem 
i  w  spokoju spożywał. W ódk i nie ipił żaden. Po posiłku, 
wynieśli się bez 'liałasu, pozdrawiając gospodarza i po
zostałych gości. Zauważyłem również.starego człowieka, 
jak sądzić było można z odzienia, niezamożnego, Który 
w ydobył z kieszeni kromkę suchego .chleba i posilał się 
nią bez żadnego dodatku. Zagadnąłem go, w ieko  był 
nieśmiały i n ie bardzo rozumiał polską mowę. Pom y
ślałem sobie —  najw yższy czas, że się skończyła n ie
wola pruska, bo jeszcze lat kilkadziesiąt, a z  naszych 
Kaszubów nie pozostałby ani ślad. Syn gospodarza, 
uczeń czwartej klasy ludowej, nieźle mówi po polsiku. 
ale narzekałr że iełi jeszcze za mało uczono po polsku.

(C iąg dalszy nastąpi).
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zwołał ten wiec, aby dać możność zajęcia przez gminy sta
nowiska co do utrzymania nadat Sąan w Tuchowie, Które 
tio sprawy rozważyć ma komisja oszczędnościowa Minister
stwa Sprawidliwości zaznaczając, te .dla miasta Tuchowa 
owinięcie Sądu powiatowego byłoby katastrofą. Posłowie 
Ks. Dr. Czuj i Dr, Mataiaowicz przyrzekli popierać tyczeniu 
ludności oświadczając, że -cały -Sejm i komisja tudżełowa 
Sejmu opowiedzieli się nilezwłjanicm Sądów w  Małopoisce aź 
do czasu reformy sądownictwa.

Poseł Matakiewicz przedstawił treść swego przemó
wienia w Sejimo w  tej sprane, a ks. poseł Dr. Czuj 
odczytał z protokółu sejm-owego mowę posła Dr. Gruszki 
z P. S. Lud. Kierownik szkoły powszechnej w  Siedliskach 
Wielgus, któremu wtórował i oz talony o przegranie pe
wnej sprawy w  Sądzie tuchowskim gospodarz Szarek 
a Gairbku opowiedzieli się za zwinięciem Sądu w Tucho
wie, a p. Wielgus 'krytykował stąd dosadnie mowę posła 
swego stronnictwa Dra Gruszki nazywając ją głupią tak, 
że poseł Matakiewicz zniewolony był wziąć kolegę swego 
w obronę.

/gromadzenie rozeszło się z tom, że każda gmin-i 
ma odnośne oświadczeniu co do potrzeby -Sądu w Tu
chowie złuźyć na piśmio.

Po wiecu przyjęli p. posłowie w  sali Magistra-tu liczną 
depitację kupców i rękodzielników tuehowskich z zaża
leniem na z-byt wysoki wymiar podatku obrotowego.

W  tej sprawie uchwalono wysłać deputa-eję przy 
udziale posłów do odnośnych władz. B.

Nowy Sącz.
BACZNOŚĆ ZWIĄZKOWCY!

Dnia 28 i 29-go września b. r odbędzie się w Nowym 
Sączu dwudniowy kurs jinsfrukcyjny ula delegatów sto
warzyszeń młodzieży Polskiej z powiatów: Grybów, Nowy 
Sącz Limanowa. Wszystkie czynne i nieczynne stowarzy
szenia przyszłą po 3 (trzech) delegatów. Łaskawa zgło
szenia uprasza się nadsyłać do 23 września na ręce Sekre
tarza okręgowego Zdzisława Jeża iw Nowym Sączu. — - 
Szczegóły w  specjalnych zawiadomieniach. Niegh nm 
braknie delegatów. Sekretarz okręguwy.

Olesno, pow Dąbrowa.
NA POŻEGNANIE KSIĘDZA-SPOLECZNIKA.

W  ubiegłym miesiącu żegnaliśmy- wielce zasłużonego 
dla nasze-j parafji, Ks. Władysława Kurka. Pracował u nas 
lat siedni. Nie ogranicza! się tylk-o do spełnienia obowią^t 
ków kapłańskich, ale z całym zaparciem oddawał się pra
cy oświatowej i społecznej. Prac-o-wal energicznie szcze
gólnie nad wychowaniom młodzieży tak męskiej jak i żeń
skiej w Stowarzyszeniach, któro tutaj pozakładał. Dzięki 
jego staraniem Stowarzyszenie męskie posiada piękny 
sztandar. Urządził kilkutygodniowy kurs koszykarski, któ 
ry naszej parafji dostarczył kilku fachowych koszykarzy.

Największą jednak zasługą Jego jest, że nih posia
dając prawie żadnych funduszów, wybudował wspomniany 
piętrowy gmach pod nazwą „Dom Ludowy11, który za
trzymuje na sobie -oczy przechodniów i  przyczynia się do 
upiększenia miejscowości. Kierując s-i-ę hasłem: „Swój de 
swego11 założył i, umieścił w Domu Ludowym składnicę 
kółek rolniczych, która się pomyślni o rozwija. Ponadto 
mieści się tam poczta, telegraf i dosyć znaczna sala na 
przedstawienia, odczyty, wykłady i różne zebrania.

Żegnając zasłużonego kapłana z żalem wszyscy, ży
czymy mu powodzenia na nowym posterunku w pracy 
duchownej i społecznej. Wdzięcmi paraijanit

Ciężkowice, pow. Grybów.
POŚWIĘCENIE DZWONÓW.

Lud tysiączny zebrał się w dniu 7 b. m. na dziedzińc" 
kościelnym bo to przecież moczysta miała być chwila 
poświęcenia dzwonów w parafji. Miejscowa kapela wzięła 
udział w podniesieniu uroczystości.

Oczy wszystkich w wielkim skupieniu zwrócone był'’ 
ku wieży kościelnej, na której Przew. Ks. Dziekan i Pro
boszcz parafji —  Ks. J. Michalik, w  asyście miejscowego- 
wikarjusza Ks. A. Pacochy, dokonał uroczystego poświę
cenia dzwonów, które po zawiej i wojennej mają znowu 
służyć Bogu i parafji.

Po ukończeniu ceremonji puświęcenia dzwonów, roz
kołysały się trzy nowe dzwony —  imieniem „Jacek11 — 
„Stanisław Kostka11 —• i „Józef11 i -niosły tę radosną no
winę poświęcenia hen w dal, aż po krańce parafji. Odgłos 
wesoiy dzwonow wycisnął z oczu wielu parafjan seideczno 
łzy radości i szczęścia.

A  kiedy umilkły —  Ks. Dziekan-Proboszc-z w  serdecz
nych słowach skaeślił cel, dla jakiego dzwony paraf]* słu
żyć mają. „Jacek11 i „Stanisław Kostka11 —  kiedy się 
ozwą —  mówi kaznodzieja —  niech przypomni się star
szym i młodzieży polskiej powinność uświęcenia się, idąc 
śladami naszych Świętych —  Rodaków, których imiona 
noszą d-zwomy. A  „Józef11 —  niech przypominr —  kiedy 
dzwonić będzie — jtęgo -wielkiego Patrona całego Kościoła, 
pod którego opieką bezpieczni czuć się m-oźemy.

•‘Największy dzwon „Józef11 fundowany je6t ze skła
dek parafji, —  średni „Stanisław Kostka11 fundowali pm 
rafjanio, pozostający w Ameryce, —  mniejszy „Jacek11 — 
ufundowany został kosztem miejscowego Ks. Dziekana.

Wspaniały ten moment poświecenia dzwonów utkw: 
głęboko w pamięci parafjan-om, którzy uznają wielkie 
zabiegi i starania swego Duszpasterza W sprawie zakupu- 
toj cennej pamiątki.

Niościo zatem „Jacku11 —  „Stanisławie Kostko11 —  
i „Józefie11 —  dźwięcznymi głosy ponad miasteczko i sioła 
parafji zachętę do miłości bliźniego, wzywajcie lud do 
modlitwy i składajcie ją potom przed tronem Bożym.

Ks. A. P.

KURS OGRODmCZO-PSZCZELARSKl.
Staraniem Związku stowarzyszeń młodzieży katolic

kiej urządza Krajowa Szkoła ogrodnicza w Tarnawie 
25, 26 i 27 września 3-dniowy Kurs ogrodniczo pszczelarski 
tylko dlayizłomków stowarzyszeń młodzieży diec. tarnow
skiej. Kurs ten obejmie całość pracy ogrod-ni-ciziej, zbieranie 
owoców, wyrabianie win owocowych i marmolady, sadze
nie i szczepienie drzew oraz gospodarstwo pszczelnicze- 
Wykłady i ćwiczenia odbywać się będą od godziny 8 rano 
z przerwą obiadową do godziny 6 wieczór, częściow; 
w salach szkolnych, po większej części w -ogrodzie szkol
nym. Wykładać będzie greno profesorskie szkoły ogro
dniczej. Druhowie otrzymają nocleg i utrzymanie całe 
w internacie św. Józefa (za Sokołem). Przyniosą ze sobą 
ręcznik, koc do spania, piapier i ołówek.

Opłata za utrzymanie i kurs wynosi 5 złotych, które 
wraz ze zgłoszeniem należy przesłać Jo Sokretarjatu 
Związku stow. młodzieży najdalej do 20 września.

Ponieważ liczba, kursistów będzió1. ograniczona —  
przeto pierwsi zgłaszający się będą mieli pierwszeństwo. 
Zgłoszenia bez opłacenia z góry 5 żl. nie będą uwzględ
niane, Kurs rozpocznie się nabożeństwem w kaplicy inter
natu 25 września o godzinie 8 rano. Przybywający mogą 
mą zgłaszać w Murze Sekretariatu Związku (Chyżowska
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L. 5). Patronów stowarzyszeń prosimy o informowanie 
młodzieży o kursie.' Innych zawiadomień Związek nic 
wĄsćła.

Z OKAZJI JUBILEUSZU SENATORA IAKÓBA BOJKI.
W czasie jubileuszu politycznej działalności s&natori 

Bojki w Dąbrowieajiwyoratono żal, że duchowieństwo nic 
wzięło udziału w obchodzie. Dziwna to pretensja! Przecież 
p Bojko w czasie swej działalności bardzo często wystę
pował przeciwko księżom i..to  słowem i piórem. Dość 
przypomnieć, że przez długi czas szedł ręka w rękę ze 
znanym wrogiem Kościiolah'a)óDuchowieństwa, p. Stapiń- 
skim i w jego j,Przyjacielu ludu“ umieszczał zjadliwy*uwa
gi o księżach, a których lo złośliwych uwag z pod jego 
[rióra pochodzących miial brak było i w „PiaścicĄ- Trudno 
więc, żeby mu teraz Duchowieństwo wyrażało uznani» 
i wdzięczność za tę jego działalność.

~ Przy t<-j spr—d noś-i warto p-zypennieć tak i; słowa 
senatora p. Bojki, umieszczone w dawnym „Przyjacielu 
ludu'1, które’,yjeżoli nie dosłownie,' to przynajmniej, co Jo 
trcści brzmią jak n a s t ę p u j e :  ,?Nie sobie' z tego nie róbcie, 
żar księża nas potępiają i przeciwko nam występują -  
oni zawsze trzymają Iz silniejszymi, Gdy my wzrośniemy 
w siłę, znajdzie się i dla nas kadzidło w kościołach1-. — 
Gdyby teraz Duchowieństwo brało udział w obchodach 
Bojkowych, tom samem uznałoby, że tylko przed siłą 
ugina czoła,' co przecież prawdą nie,jest i być nic może.

Tym, co za łirą  Austrii, Moskali i Prusaków.
Nic brak dziś w Polsce ludzi i to nie tylko -po wsiach, 

ale i po miastach, co rozgoryczeni, wiołają: Lepiej, żeby 
Polska nie była zmartwychwstała, lepiej, ż-ehy jej mo było! 
Lepiej było za rządów austrjackich, rosyjskich, niemiec
kich!

A w duszy sobie myślą, (jeżeli głośno tego nie mówią 
ze strachu przed policją i kryminałem): Lepiej, żoby wró
ciły dawne rządyj a Polaka -niechby sobie upadła!

' X3o na to odpowiedzieć?
Trudno zaprzeczyć,' źle dużo dziś w Polsce biedy i nie

rządu i to juzoiwiażnio z winy urzędników, zwłaszcza ciągle 
zmieim-r.ącycii się ministrów, z których każdy prawie wy
myśla -coś nowogo, a nie zawsze mądrego. A  najwięcej 
z wkiyoSejimu, zwlastocłi* pierwszego, który cztery łata 
prawie zmarnował na kłótni i pfóżnratelwic!

Nio da się zaprzeczyć, że w Polsce dużo • złego się 
dzieje z winy pychy i głupoty tych, co się dorwali do Sejmu 
do urzędów i jak młokosy zarozumiałe, lekceważą sobio 
doświadczaniu 1 rozum starszych, a nawet doświadczania 
dawnych nządów, nip. na polu szkolnictwa, kolejnictwa lub 
waluty i chcą pokazać;' jacy to oni mądrzy, a w  rzeczy
wistości pokazują, jacy głupi i narażają, kraj na różne 
wielkie stiraty, omal, że nie la lianktfucIwo!

Alo z drugiej stromy takie gadanie, że Polakom byłoby 
iepiej, gdyby Polski nie było, czyli gdyby byli niewolni
kami pod rządem obcym, czyto austrjaekim, czy moskiew
skim, czy pruskim —  jest gadaniem sizałonem, bez zasta
nowienia, bez rozwagi.

Dlaczego?
Bo tym Polakom, ko tak na. Polskę wygadują i wole- 

liby, zeby jaj ftJd było, wyrłaje się, żo jakby Polska dzi
siejsza upadła, toby wróciły te dawine czasy rzekomo do
bre, które istniały przód wojną.

Otóż to jest pnzyjm,szerzenie -strasznie głupie.
Gdyby Polska nie była powstała, czyli gdyby byli zwy

ciężyli we wojnie Niemcy z Austriakami, lub Moskale, to-

byśmy dzisiaj byli wszyscy w niewól niemieckiej, albo 
rosyjskiej, a la niewola, byłaby sto razy gorszą od toj 
biedy, jaką dziś w Polsce przechodzimy.

Pziś” jest dużo biedy i nieładu w Polsce z winy głu
poty lub pychy tych, eo się d)0 rządów dorwali, lub do 
Sejmu -się wcisnęli. Tego rodzaju głupotę, i pychę można 
z czaseńi naprawdę. Już dzi siaj widać przecie w  Polsce dużo 
lepszo uządfe niż byiy za Piłsudskiego, Daszyńskiego, M.o- 
raozewkiego, którzy zaczęli wprowadzać prawa bolszewic
kie.

Gdyby zaś wojna była się skończyła awycięstweni 
Niemców, toby byli ją całą zagarnęli i starali się „mądrze” , 
a silnie rychło ją zdusić tak, żoby już nigdy więcej nie 
ożyła i kłopotu Sn nr® robiła. Byliby nas dzisiaj dręczyli 
takiemi prześladowaniami i co do języka, i co do wiary, 
i oo do ziemi, jakie tylko zdołaliby wymyśleć, a. liiktby się 
za nami nie wstawił ;i niiktny nam pomóc nie mógł, bo oni 
byliby władcami i panami Europy, jeżeli nie świata Przociy 
oni o tom marzyli, dlatego wiO,jiuę’*aczęli i dawali już próbki 
•swych rządów w Polsce w- Czasie okupacji niemieckiej 
wr PoRce lub w traktacie Brzeskim.

Gdyby*byli Moskale Łwyciężyli i całą Polskę zagarm ii, 
jak o tern marzyli także, gnietliby Polaków podobnie, tylko 
po moskiewsku, to znaczy może jeszcze z większą dzikością 
i zwierzębóścią, choć Niemcy w dzikości wiele im nii ustę
powali, a nawet może ich w- czasiel wiojoy przewyższali.
1 wrówre.zas znowu los Polaków byłby stokroć gorszy, niż 
dzisiaj i beznadziejny: Bo ktoby nam co wtedy pomogł.- 
Ktoby miał silę. aby ciemięzców naszych zmusić do ła
godności "i sprawiedliwości?

I dziś jeszcze to' samo niobo&piooaeństwo nam grozi 
w razie (oo nie daj Boże) upadku Polski. Najprędzej dosta
libyśmy się wszyscy w ręce bolszewików', a jak oni rządzą, 
jaki raj oni zaprowadrzr ją na ziemi, o tern chyba każdy 
Polak wiedzieć może i powinien, chyba,e żo jest jakim 
czerwonym socjałom, międzynarodowcemi, któremu ni* 
chodzi wcale o Polskę, lecz o to, aby się tuczył krwią i 
mienie,m swych bliźnich!

Więc bzCgo tu dziś żałojtyać w Polsce i do czego wzdyk; 
chać?

To tak sanno w ygląda. jakby jaki bezdomny i bezrolny 
chłop doslat chałupę i rolę, ale żo lam jeszcze dużo do 
naprawienia i uporządkowania, przykuty sobie swoją zagro
dę-; nieobce jej porządnie naprawić, choólty mógł, lecz woł ,: 
Ej, co -nti przyjdzie z tej chałupy i roli, lep ie j mi było być 
parobk m. Wolę to wszystko rzucić i wrócić na służbo 
choćby do żyda., to będę miał spokój, jak miałem dawni j.

To jest, logika i mądrość tych wszystkich Polaków, 
którzy dz,ś Polskę sobie przykrzą i -damnych-ćjdobrycli'- 
czasów' niewoli żałują.

Ks,. Mateusz Jeż.

Zebranie Rady Naczelnej.
Nhiiejszem zawiadamia się członków Rady ^Naczelnej 

S, K. L „  Iz dnia września odbędzie .się w Tarnowie 
w sali Administracji naszego pisana, ul. Chyżowska 1. 5.

ZEBRANIE RAD Y NACZELNEJ.
Na porządku oł>rad:
1) Sytuacja. poJHyczno-goPpodareaa a S. K. Ir,;

!^ ) Wybói prezesa Bady Naozehiej;1
3) Program rozbudowy S. K. L.;
4)j Wnioski i interpelacje.
Początek punktualnie o  gndz.’ 10 rano.

! 0 liczne i niezawodne .przybycie uprasza
Prezydjum,
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KRONIKA.
Dnia 21. Niedziela. Mateusza Apostola, —• 22. Ponie

działek Tomasza a Wił. —  23. Wtorek. Lina pap., Tekli. —  
24. Środa. N. M. P. Wyk., Gerarda. —  25. 'Czwartek. Wła
dysława z -GaeŁn. —  26. Piątek. Cyprjana i Justyny. —  27. 
Sobota. Pr-zen., św. Stanisława. _  28. Nieaziela. Wacława 
Kt., Eustachego.

NOWY BISKUP PRZEMYSKI. Z zupełnie^pewnego 
źródła dowiadujemy się, że Ks. Biskup Anatol Nowak, bis- 
kup-sufragan krakowski opuszcza diecezję krakowską, 
powołany wolą Ojca świętego na (Piskupa-Ordyiiia.rju-za 
przemyskiego.

DWUGROSZÓWKI W  OBIEGU. W  ubiegłym tygodniu 
puszczone zos ta ły  w obieg w większej ilości 2-groszówhi. 
Biite są z tego samego metalu, co 5-groszówki.

OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ W  BANKU 
POLSKIM. Bank Bobki obniżył stopę procentową z 10 na 
H%. Suma kredytów, przyznawanych przez Bank Polski 
jost w fh u n ć j chwili 10 razy większa niż na początku 
roku bllżącego. W związku z t m emisja banknotów 
wynosi ai-ina1 6 razv więcej niż ra no ząbku roku bież.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KRAKOWIE przeniósł swą 
siedzibę do nowego gmachu, przy ul. Basztowej.

W YPŁATA PENSJI ZA KRZYŻE „VIRTUTT MILI- 
TARI‘* CYWILNYM KAWALEROM TEGO KRZYŻA. 
Kapituła orderu‘̂ „Yu-tuti Mililari" przedłożyła władzom 
skarbowym do wypłaty odnośnej pensji pierwszą libtę 
cywdlnych Kawalerów' tego orderu, obejmującą około 150 
osób. W  dniu oiiegdajszym -wygotowani* została, druga 
iist.a, obejmująca około 700 naa-wisk. Warszawska izba 
skarbowa informuje równocześnie, że: wypłata tych pensyj 
nastąpi w najkrótszym czasie.

NAUKOWE BADANIE PRACY. W  miuisterjum pracy 
i  opieki społecznej będzie 'Utworzony specjalny referat 
do naukowego badania pracy —  za przykładem Ameryki. 
Referat ten będzie się znajdował w stałym kontakcie 
z instytucjami w kraju i zagranicą.

Na szefa referatu proponowany jest inż. Dr. Tadeusz 
Dzieduszycki1.

ZBIORY LNU W  POLSCE UDAŁY SIĘ. Specjalnie 
dotyczy to okręgów północnych. Tendencja cen lnu nu 
rynkach świat, owych znacznie osłabła. Ceny spadły 
w ostatnich czasach o 15 procent. Pierwsze partje sie
mienia lnianego z nowej produkcji, za 'to ry  żądano 0.90 
dolara za pud, ukazały siię na targu krajowym.

15 GOSPODARSTW PASTWĄ PŁOMIENI. W gminie 
Sohowa, powiecie tarnobrzeskim, wybuchł wielki pożar, 
który znbzczył 15 gospodarstw z całą fcrescencją. Szkoda 
wynosi przeszło 70.000 złotych. Dzięki akcji okolicznych 
straży pożarnych, pożar nie objął całej wsi.

KATASTROFA KOLEJOM'A POD OLKTENIKAMI. 
Na linji Wilno-Groduo, w pobliżu mostu na rzece Mere- 
czan,co, między stacjami Orauv i Olkieniki, zdarzyła się 
w nocy z 8 na 9 l m. wielka katastrofa kolejowa. Mia
nowicie rozbite zostały złączone ze .sobą dwa wojskowe 
pociągi pancerne, przysłane na kresy wschodnie, celem 
oczyszczenia ich z band dywersyjnych.

ZJAZD KATOFJCKI NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Kato
licy śląscy urządzili w ubiegłym tygodniu olbrzymią mani
festację katolicką z okazji Zjazdu w Katowicach. Zjazd 
skupił w obradai h nad problemami życia katolickiego 
w  Polsce tysiące uczestników.
W  rezolucjach zjazd domaga. się między innemi jaknaj- 
śpieszniejszego zawarcia konkordatu ze Stolicą Apostolską 
i niezwłocznego utworzenia diecezji śląskiej, obejmującej

taKże Śląsk Cieszyński. Dalsze rezolucje zawierały: we
zwanie do ludu katolickiego -do walki z objawami dzisiej

szego  życia tow-arzysfei<ego, odhiegającemi od zasad .przy
zwoitości i ducha katolickiego; żądanie utrzymania dru
giego dnia świąt Bożeg-o Narodzenia, Wielkiej Nock i Zie
lonych Świątek. Pozatem uchwalono: rezolucję w' sprawie 
dóbr kościelnych w  związau z reformą agrarną; rezolucję 
w sprawie ochrony młodzieży przed zepsuciem; rezolucję 
v/ sprawie zwalczania pijaństwa i nierządu i t. d.

SCHWYTANIE MORDERCY PO 18 LATACH. W Lo- 
dzi aresztowano Dawida Grossa, który przez 18 laty w  mia
steczku Żytklmuj^ jako 19-letni praktykant u tamtejszego 
kowala/wspóiwyznaiwioy swego, .zamordował sztyletem żonę 
jego, dwoje dzieci i udusił przebywającą, w gościnie u ko 
wala, kobietę. Mordierca wbil kowalowi ssst.ylet w piersi, lecz 
dziwnym zbiegiem okoliczności rana nile była śmiertelną. 
Gross uciekł po dokonaniu strasznej zbrodni do Ameryki, 
skąd przed 5 łwt.y1 powrócił dio Łodzi, gdzie go obecnie roz
poznano. Motywem zbrodni była chęć zdobycia pieniędzy 
u zamordowanych celem wyjazdu do Ameryki.

SYN ZAŁOŻYCIELA SJONIZMU PRZYJĄŁ WIARĘ  
KATOLICKĄ Przejście na wiarą katolicką syna założy
ciela sjonizimu, Hansa Herzla, wywołało olbrzymią sen
sację w całym śniecie. Hans Herzl, jest jedynym .synem 
znanego sjonisty Theodora Herzla który poświęcił całe 
życie i swój majątek ua sprawę syjonizmu.

Zmiany religji Herzla dokonał podobno pod w pływem 
drugiego wychrzozonego żyda ojca Shlesingera, Domini
kanina w jednym z wiedeńskich klasztorów.

LUNATYCZKA NA NOCNEJ- PRZECHADZCE. 
Mieszkańcy paru domów w Jeżycach pod Poznaniem 
z przerażeniom zobaczyli w noc księżycową kobietę spa
cerującą po dachu; ręce miała wzniesione w-,górę. Po kil- 
kakrotnem przejściu po dachu weszła na komin i .powie
wała ku księżycowi chustką. Następnie zeszła śmiało i 
przez okno pod dachem wróciła do mieszkania. Była to 
•służąca u właściciela domu Andrzeja Link-cgo. Nin wie
dziano że jost lunatyczką, bo dotychczas sypiała w  izbie, 
do której światło księżyca nie dochodziło. Wspomnianej 
m-y spała przy oknie, przez które wprost na twarz śwfecii 
jej księżyc. Takich ludzi, na których księży silnie oddzia
ływa, nazywają lunatykami.

INWAZJA MYSZY I SZCZURÓW W  Wietrzychowic 
nad Dunajcem donoszą nam, ze pojawiły się tam masowo 
szczury wędrowne. Jeden z .okolicznych włościan zabił 
w ciągu jednego dnia przeszło 400 szczurów. Szkody wy
rządzane przez nieproszonych gościi są olbrzymie. Również 
ua terenie Kamieńca Podolskiego ujawiły się w olbrzymiej 
ilości myszy, które zniszczyły zbiory w całym tamtejszym 
okręgu Myszy te posuwają się zwolna i niepowstrzymanie 
ku granicy polskiej. Gubemail Drowie prowiincyj dotknię
tych tą plagą, wystosowali naglące prośby e pomoc do 
Moskwy, żądając aparatów gazowych, celem wy trucia 
myszy. Myszy te  pochodzą z Ukrainy, skąd je wypędził nie 
urodzaj. Korespondent „Prawdy11 opisuje jeden z pięciu 
Dochodów muszy, które obecnie znajdują, się na Wołyniu. 
Fochodowi temu towarzyszą tysiące kruków i bocianów. 
W  nocy polują na myszy lisy i inne mniejsze zwierzęta 
dranieżne. Mimo to liczba ich nie zmniejsza- się. Front 
ch wynosi około półtora kilometra, długość około 3 kim

FORD JUŻ NIE BUDUJE FABE 'K I W  POI 3CF 
P< głoska, jakoby Ford nosił się z zamiarem wybudowania 
fabryki automobilów pod Bydgoszczą jost nieprawdziwą

ZMIANA JAKOŚCI I ILOŚCI CHLEBA WO./SKO- 
W FCC. Ministerstwo Spraw Wojskowych w porozumieniu 
z n ii istrem skarbu zarządziło, aby po wyczerpaniu posia
danych przez wojskowo oddziały zapasów maki żytniej
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7G proc przeprowadziło przemiał żyta na mąkę 82 proc.
V\ związku z powyższym norma chleba została podwyż- 
fz i.ii do należności normalnej do 1000 gramów dziennie, 
w należności zwiększonej wojennej do 900 gramów dzień 
nv. Przemiał żyta na mąkę 70 i 80 procentową zostaje 
zmlechany.

PÓŁ M1LJONA WŁOCHÓW PRAGNIE DOSTAĆ SIĘ 
DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Pięćset tysięcy ludzi 
podało we Włoszech prośby o w izy na wyjazd do Stanów 
Zjednoczonych. Ponieważ z Włoch kwota roczna wynosi 
4.000, a więc przeszło sto lat czekać muszą aplikanci, a-ż 
przyjdzie na nich Kolej wyjazdu do Stanów Zjednoczonych. 
Zostawienie takie zrobił przedstawiciel włoskiej Izby Han
dlowej.

OPŁATY W K4MIFNI4CH. Z inicjatywy gminy Łyn- 
ti ps-kiej, pow. Święeiańskiego, ludność zgodziła się n “  za- 
mianę opłat rynkowych na świadczenia w naturze, a mia
nowicie przyjeżdżający na jarmark włościanie przywożą 
po kamieni, które, gdy będzie zebrana większa ność, i 
zostaną zużytkowane na wybrukowanie placu jarmarku . 
Przykład gminy Łyntupskiej jest podobno naśladowany 
i przez inne gminy powiatu Święeiańskiego. Nad Lii :j.i- 
fywą gminy Łyntupskiej powinny się zastanowić i inne 
micj-c i wości, w których odbywają się jarmarki. Może dro
gą pfdobnych opłat doprowadzi się do jakiego taki c g ' 
wygądu małe osady i mieściny.

NIEURODZAJ NA GRZYBY. W roku bieżącym odczu
wać się daje. wielki brak prawdziwych grzybów-, biedy , 
w roku zeszłym o tej porze noszono z lasów pełne kosza : 
grzybów, to w tym roku włościanie, przyjeżdżają iv na 
targi, skarżą ,się ha ich nieurodzaj. Jest za to podobno 
mnóstwo pośledniego gatunku grzybów-, tak zwanych 
hagmaków, olszów-ek, maślaków-, czubajek i t. p., u e na
dających się jednak do suszenia i nie mogących zastąpić 
prawdzwych. Na nieurodzaj grzyla w wpłynął jakoby tucliy I 
początek lata.

GATUNKI DRZEW i KWIATÓW. Najwięcej gatunków 
.l/zeiw nieoweooiwyeh (podług pewniej istniystykii botan.ie.z- , 
nej) ma być \vb'.rail) - 1m> ąjiuzeszło IW) giaituiników. Różnych
gatunków- dębów ma być ipwBzło 80; —- lip około 20 ga
tunków.. Drzew •ciwucowyi Ii razanaiityicłi gatunków (ttyMco . 
jabłoni i 'gruszą juftt pu/icszlo 800. Na .więcej gatunków 
z kwiatów p.-osiiadiaiją różo, których liczba wyitiosi przeszło
18.000 różnych 'giaitunków; po różach najwięcej mamy sfooir- 
czyfców —- bo pnzeisizlo 1000 różnych >gntunkóiw..

W IELKA PnENNOŚĆ CHWASTÓW. Na ziemi rośnie 
wielka ilość chwastów- i zielska w szelakiego.. .Nikt ich nie 
sieje, nie troszczy się o nie, przeciwnie ludzie tępią chwa
sty zawzięcie, a jednak polno ich wszędzie. Tłumaczy się 
to główniSR niow-ybrednością i nadzwyczajną plennością 
chwastów. Uczeni obliczają, że ziarnko kąkolu daje 1504 
nasion, ziarnko babki 5.348, ziarnko ostu 35.000 nasion, 
a pokrzywa, rumianek i szczawnik dają ponad 200.000 
nasion, a są nawet chwasty, które wydają około 1,000.000 
nasion z jednego ziarnka.

BISKUP O ŻYDACH. Z „Momentu" dowiadujemy się. 
że w- Stołpesuch bawił dnia 18 ub. m. ks. biskup Łuziński, 
do którego zgłosiła się międizy imienni takżei delegacja 
żydowska;

Z przemówleiiiia Iw. biskupa do żydów przytaczamy 
momenty bani z o znamienne. A  więc biskup Łoziński i zekł:

— „Ku mb olewaniu naszemu, wasi bracia okazali się 
nasżyitiii wrogami. Nie mówię tego o was, lacz na ogół 
naród żydowski jest naszym wrogiem.

Czyńcie wy tak, żeby tego nie było’1,

W  e/z asie poświęć, tui a. pomnika z ostatniego irapadu 
bolszewickiego ks. biskup zaunaczył w pirzomówieniu, ©o 
ina stępuje:

—• „Kochani bracia, pf-w-imaiwiiam nieitylfco do kato
lików, lecz .także do żydów. Nazywam braćmi nie tylko 
chrześcijan, .którzy ,są memi ' ibra.óma rw Cmrystusie, lecz 
także fllśJ żydów, którzy nienawadizą Tego Chrystusa.

—  Tu jes.t 'Uoilstoi, looz o  10 Ikłm. stąd jeisŁ już pano
wanie szatana, piBeniw któremu powinniśmy wałczyć, jak 
światłość przeciw ciemnocie. Żydzi są współpracownikami 
bolsiz;etwLków. Nie chcę pnzeiz to pcwiietMeć, ż© wy właśnie 
wspieracie botacjwdlków. Może są wśród was tutaj uczciwi 
ludzie. Ale masa żydotwiska wspiera bolszewików.

—j Aczkolwiek słyszałam, że żydzi tutaj także ucier
pieli wskutek napami, jednakże wy więcej kochacie tych 
bandytów, .niż Polaków-, a o teim my- wiedzieć powinniśmy11.

Powiadam wam raz jeszcze i nie cofam swych słów, że 
masa żydowska, zamieszkała w Polsce, jesit naszym wrogiem 
Żadne wykręty ani frazesy tu me pomogą. Niechaj wszyscy 
wiedzą, że tu jest Rolska i że tu niema miejsca dla tych, 
co nie szanują tego Państwa. Tu jest kraj Polaków i Biało- 
Tiislmów, a nie żydów. Niechaj ci, co -nie czują się dobrze 
na tej ziemi, pójdą .sobie stąd11.

POLSKI BANK PARCELACYJNY W  BYDGOSZCZY, 
który od niedawna dopiero powołanym został dio życia, roz
poczyna już swoją działalność na polu osadnictwa'i pertrak
tuje z Magistratem w Bydgoszczy, o przydzielenie gruntów 
podmiejskich, .na budowę domków jednio i dw.r.-rodzinnymi. 
Plri(te -te, na ktńjryeh domk.i mają być budowane, leżą przy 
ul. Senatorskiej, przy placu sportowym, na Sielance i t. p. 
Parcela, każda obejmować będzie e.a: 600— 700 kwiiii., starczy 
więc, nie ty-lko na damek młesizkalny, ale i na ogródek.

Rozpoczęte więc dzieło p.irądlcy Kaczkowskiego, mające 
.na celu rozbudowę Bydgoszczy i ulżenie w- mieście samem 
hiedzio mieszkaniowej, rozszerza Polski Bank Paroelacyjny.

Po ukończeniu purtraktacyj z Magistratem, rozpocznie 
Polski Bank Pareelsjcyjny już, o ile nie..przed zimą, to naj
dalej na wiosnę, budowę wspomnianych domków. W ięc za
leca się t-eż wszsytkim z;aiiinit,eire»ownuy,m zgłaszać się do Pol
ickiego Banku Parcela,oyjuegio jak najwcześniej, Warunki bę
dą dogodne, umożliwiające każdemu, posiadające -diiiohiie ka
pitały, a. w szczególności inwalidzie, pożerającemu rentę, 
nabycie własnego doniku z ogródkiem. Przy tej sposobności 
nadmieniamy, że Piolsbi Bank Paroeilacyjny zainicjowanym 
izostał ara Wszechpolskim Zj.eadz.ie Związku Inwalidów W o
jennych R. P. w Bydgoszczy. Na tej olbrzymiej organizacji, 
liczącej około pół miiljona inwalidów, się opiera.

Ze względu na, chwak-dme/sełe, jakie sobie Polski Bank 
Paroelacyjny postawił, 'zasługuje on w zupełności na popar
cie jak najszerszego ogółu. Członkiem Banku może być 'każdy 
obywatel - Polak, także nie inwalida.

Ponieważ Polski Bank Paroelacyjny już wkrótce roz
pocznie parcelację większych majątków, wńjć.Meż wszyscy 
reflektanci na jakąkolwiek parcelę, już dzisiaj winni zgło
szenia swoje do Polskiego Banku Par/relacyjnego w Byd
goszczy nadsyłać.

CENY BYDŁA WE LWOWIE. Od dnia 30 sierpnia dio 
8 września 1924 r. wynosił spęd: wołów 23 sztuk, buhai 19, 
krów 087, jałownika 113, razem 842 sz.tuk; cieląt 093, ba 
ranów — , świń mięsnych 1355 sztuk.

Płacono za 1 kg. żywej wagi: woły 0.— 0.00, 00— 0.0, 
65 gr., buhaje 00— 00, 45- -65 gr., krowy 80 -0.95 gr., 
70—80, 45 gr., jałownik 70— 80, 60- 70, 30 gr., cielęta 
78—95 gr., świnie mięsne 1.00 gr., świnie tuczne 00-- gt.

Siańo 1 q; 6 -  8 zł., słoma 4.50—7 zł. '
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Ceny z targu krakowskiego.
Pszenica, -od 26— 28 zł., żyto 24--- 26 zł., owies i  4— 16 

zł., siano 6— 7 zł., masło 3—4 zł., jaja 8— 10 gr., mleko 
20—25 gr, —  Jęczmienia nie dowieziono.

Odpowiedzi Redakcji i Adm inistracji.
Urząd parał., Czermin. Za 1 kg. starych gazet, proszę 

liczyć po 25 gr.
SS. Służeń., Tarnów, id. Słowackiego. Do końca b. r. 

należy dopłacić 3 zł.
Cieślik, Młodzieszyn. Prenumerata zapłacona do końca 

1024 r.
Józef Krzyżek, Lublin.^fłależy się zwrócić do naczelnika 

sądu powiatowego z prośbą o paradę. O ile nam sprawę 
przedstawiono, można wmieść skargę o naruszenie w posia
dani®, względnie skargę opozycyjną, w razie prawomocności 
■wypowiedzenia. Do dokładnej dorady należałoby o .-prawie 
lepiej się poinformować.

Poeta z Wólki. Zasadniczo wierszy ,n.ie drukujemy — 
chyba śatyryezine. Prosimy o korespondencje prozą.

NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: Kulasówna 1 z ł , 
Hanak 2 złw  Ks. J. Piskorz 5 zł., Michał Stawarz 1 z l , 
Albin Rozfcrut, 50 gr.

NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY S. K. L. złożyli:
Turek Anna, Iwkowa 2.50 zł., Turek Marja, Iwkowa 2.50 z ł , 
Góral Franciszek, Porąbka 50 g,r,. Rylewicz Antonina 2 zł. 
50 gr., Wójcilk Anna, Mokrzyska 2.05 zl.. Palej Antonina. 
Mokrzyska. 1.50 zł., K. A., Grybów 9 zł., Latocha Maria. 
Łęki zł. 2.50.

Organiści, nauczyciele, kierownicy kas, Kóiek, urzędnicy 
prywatni, emeryci, lustratorzy, budowniczowie, geometrzy. 
po miastach ii -wsiach zaoh. Małopolski i Śląska ciesz., 
weźcie jako uboczne zajęcie agencje asekuracyjne: Praca 
wdzięczna, krzewienie idei dobra społecznego nić' tylko ro 
do uh. od ognia, obecnie popłatna przy ustalonej walucie. 
Zdolniejsi otrzymają stale dochody. Zgłoszenia do Admi

nistracji pod „Powszechna asekuracja". ’

ZBOŻE, PASZĘ w stodołach i-stertach najkorzystniej ubez
pieczać od ognia w Toiyi-. ubezp. POLONIA, Kraków, uh 

śvv. Krzyża 5. Na miesiące lub caty rok.

OB R A Z Y
religijne i inne, artystycznie wykonane, nadające się także 
do kościołów i kaplic, do nabycia po bardzo umiarkowa
nych cenach, za pośrednictwem Aumiimstracji „Ludu kajtlP 
liokiego". Przyjmuje się także specjalne,'zamówienia. Go
towe obrazy, majowane na jiłótniSęołejnemi farbami,Ejnżna 

oglądać w Adininistrat ji „Ludu katol.“

Dobra książka przyjacielem.
KUPUJCIE PÓKI ZAPAS  STARCZY!

30 tomików książek treści gospodarczej, społecznej, 
religijnej i moralno wychowawczej —  tylko 3 złote. 
Dla prenumeratorów „Ludu katolick iego" 2 złote.
Na przesyłkę pocztową nadesłać 30 groszy na każdy

komplet.
Do nabycia w Administracji „Ludu katolickiego", 
____________ Kraków, ul. św. Filipa 17. ______

W A Ż N E  DLA WSZYSTKICH!
Ceny znacznie zniżone I

MATERJAŁY NA MĘSKIE UBRANIA.
1) Czysto wełniane eleganckie trwałe materjały na

męskie ubrani® lub k.owf.jum damski, we wszystkich mo
dnych kolorach —  cena za 1 metr tylko 5 zł.

2) „Kamgarn". Towar majwyższogo gatuuKii. Wyrób 
gładki i w dosenie, na ubranie świąteczne i wizytowo. 
Cena za metr po 10, 15, 20 i 25 zł.

3) „Boston". Ostatnia nowość sezonu. Wyrób z czy
stej wełny w  najmodniejsze kolory i desenie. Bardzo prau-

• tyczny' i modny materjał na ' eleganckie męskie uhramie, 
lub na damskie kostjumy i płaszcze. Cena za 1 m. gat. A  
15 zł., gat. B 20 zł., g-at. O 25 zł., prima 30 zł.

4) „Meianz-prima" nadzwyczaj mocna, hadna i prak 
tyczna tkanina (nie do rozdarcia), koloru marengo-szara- 
we i chaki,'na męskie, damskie i dziecinne codzienne 
ubrania, szerokość 70 cm. (1K łokcia). Cena met-ra 2 zł., 
podwójnej szerokości 4 zł.

5) PoaszewKi i dodatki do ubrań. Do każdego odcin
ka na ubranie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny 
komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie 
do rękawów' i kieszeni za 10 zł, taki. sam komplet B 
w lepszym gat-. 15 zł. i najwyżsizy Cjang. satyna 20 zł.

6) Weloury na palta męskie i damskie, czysto weł
niane jedwabirsto-miiękkie-, jednokolorowe i melanigo po 
lewej stronie kraty zastępują podszewkę (na palto mes. 
2'A an., damskie -ts m. Cena metru 16, 15, 20 i 25 zł

MATERJAŁY DAMSKIE.
7) Na damskie kostjumy, suknio i bluzki, szemloty 

najlepszego wyrobu, podw. szerok., w kolorach: granat, 
czaimy', branżowy, ‘zielony', łiljowy i  blado-kawowy. Gład
ki, w pasy i w  kraty. Nadzwyczaj mocny, ładny' i prak
tyczny ma-terjai Cena metra 4, 6, 8 i 10 zł.

8) „Frotće" ostatnia mioda, nadzwyczaj ładna i prak
tyczna 'tkanina na damskie suknie' 1 kostjumy, przeważnie 
w szarych kolonach, w ładne ;pasy i kraty' we wszystkich 
kolorach, BóSH 1, 5 i 6 -zł. za. metr.

Or^Flanela" na zimę piękna, miękka, puszysta i cfapła 
lkaiu.na we wszystkich kolorach zdatna na. wszelkiego 
rodzaju damskie garderoby szer. 65 om. Cena mełra 2 
i 3 zł., podwójnej’ 'szerokości 4 i 6 zł.

10) „Płótna" biało lub kolorowe :i deseniowe muśliny, 
zefiry, per.kaliki, na bieliznę, poszwy', wsypy, bluzki, suk
nie, tartuoby i dziecinne ubranko od tJ4 d $ 3  zl. za. metr, 
zależnie od gatunku i szerokości.

11) „Firanki" na metry piękna, kanwa, przetkana pas
kami kolom białego łub kremowego (podwójna kręcona 
nitka), szerokość 90 cm. Cena 2,41 i 4 z!, za. metr.

Wszystkie towary zostają wysłane natychmiast po 
otrzymaniu zamówienia, za pobraniem pooztowam (płaci 
się przy odbiorze), można nawet bez zadatku. Pożądany 
jest zadatek, ale nie- obowiązuje. Ceny znacznie zniżone!

Za. opakowanie w płótnie, przesyłkę, asekuracji i łotra 
wydatki dolicza się tylko 5% . . ;•

Bez wszelkiego ryzyka! Kujmjący absolutnie nic ni%, 
ryzykuje, gdyż, jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. —  Cenniki 
darino! —  Przyjezdni mile widziani!

Zamówienie prosi/my adresować:

E k s p e d y c ja  p r z e s y ł e k  p o c z t o w y c h  „ N a d z i e j a * * .
LÓDŻ, ul. Kilińskiego Nr. 44.

Wydawca InJtnl m Spółki wydawniczej orar odpowiedzialny redsJlUoT Kb. J<5ze: Świąder, 
Ozolunkubl drnka.nl „Gtoin Narodu** w Krakowła, nl. św. Toin/ za 46, nod zarządem R ów n a  Farba.


